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R O C Z N IK I T E O L O G IC Z N O -K A N O N IC Z N E  
T o m  X X II I , z e s z y t  3 — 1976

Domenico C a p o n e :  Introduzione alla teologia morale. Bologna 1972 
ss. 154.

Jed n ym  z wielu postulatów, jakie sta­wia Sobór W atykański II naukom teo­logicznym, jest żądanie dotyczące od­nowy teologii m oralnej. W iek X X  ze swoimi problem am i staw ia przed tą dziedziną teologii duże w ym agania m e­todologiczne i merytoryczne. Teoria m o­ralności powinna być budowana w oparciu o głęboką znajomość antropo­logii i teologii. W  poszukiwaniu nowych rozwiązań teologowie m oraliści ibądź po- zostają wierni m yśli Tom aszowej, bądź porzucają osiągnięcia tomizmu. Do tych pierwszych należy zaliczyć profesora Akadem ii A lfonsjańskiej w Rzymie,^ D o ­menico Capone, który w omawianym dziele zabiera głos w tej w ielkiej dy­skusji. Autor koncentruje swoje docie­kania wokół 4 głównych zagadnień:1. U w agi o historii podręczników teo­logii m oralnej; 2. Teologia m oralna jako nauka podręcznikowa; 3. Określenię. teo­logii m oralnej w  świetle tajem nicy Chrystusa; 4. Propozycja schematu podręcznika teologii m oralnej jako dyscypliny szkolnej.Ju ż  we wstępie ukazuje czytelniko­wi kierunki proponowanych rozwiązań. Postuluje on bow iem :1. W ierność nauce św. Tomasza;2. Uw zględnienie najnowszej antropo­logii m oralnej ; 3. Przywrócenie w teorii moralnej należnego m iejsca tajem nicy Chrystusa; 4. Ukazanie wzniosłości po­wołania chrześcijańskiego w Chrystusie.W  rozdziale I, om aw iającym  znacze­nie podręczników teologii m oralnej w perspektywie historycznej, ukazuje nie­wystarczalność proponowanej przez nie metody kazuistycznej. Życie moralne nie jest prostym spełnieniem uczynków w legalistycznej wierności regułom m o­ralnym , chociaż Autor dostrzega pewne

wartości zdrowej kazuistyki, np. A lfo n ­sa. Z  kolei omawia w porządku chro­nologicznym główne podręczniki teolo­gii m oralnej. N a przestrzeni 2. tysiącle­cia ukazuje ich zasadę jedności, metodę i braki oraz ich niewystarczalność. Do elementów, które inspirowały nowe podejście do zagadnień m oralnych na przełomie X I X  i X X  w. Autor zalicza: encykliki Leona X I I I ,  neotomizm, m o­dernizm, wybuch I w ojny światowej. Rozdział V  kończy uw agą, że traktat roztropności, jaki stworzył św. Tomasz, zaw ierający personalistyczne ujęcie ży­cia moralnego, został przez moralistów zapomniany głównie chyba dlatego, że po Soborze Trydenckim  podręczniki teologii m oralnej były tworzone nie 
ad eruditionem , ale jako małe tom iki doraźnej pomocy dla studentów i spo­wiedników.Autorzy, którzy po Soborze W atykań­skim II  pracują nad odnową teologii m oralnej, muszą m ieć jasne pojęcie jej natury. Problem  ten jest przedmiotem rozdziału II. Teologia m oralna nie jest nauką o czynie ludzkim  wyodrębnio­nym, pojętym  jako całość sama w sobie, ale o czynie jako autentycznym  wyrazie całości chrześcijańskiej osoby, która w ten sposób urzeczywistnia swoje powo­łanie w Chrystusie (s. 29). K om isja So­boru W atykańskiego II , opracowując dekret Optatam  totius, słusznie zauwa­żyła, że dotychczasowe podręczniki teologii m oralnej podają niepełną naukę o życiu m oralnym , że w yznaczają jedy­nie „lin ię grzechu” ; podają nie tyle ra­dosną nowinę o zbawieniu, ile sposób udzielania sakram entu pokuty. Konse­kw encją takich założeń jest atomizm m oralny, gdzie uczynek jest aktem  czło­wieka per se. Są wprawdzie próby w y-



76 RECENZJEdawania nowych podręczników, ale nie uwzględniają one nowej wizji osoby w świetle Chrystusa, ograniczają się je­dynie do wypełniania starych schema­tów tekstami Soboru Watykańskiego II (s. 32). Ten chaos ma również genezę metodologiczną, gdyż pomieszano poję­cie nauki jako aktu poznawczego okreś­lonego przez własny swój przedmiot z pojęciem nauki jako organicznego kom­pleksu praw dookoła jakiegoś przed­miotu. Autor każę szukać fundamen­talnych zasad moralności w dogmatyce i filozofii (s. 37-38). Za R. Garrigou- -Lagrangem zarzuca nowożytnym teolo­gom moralistom, że odeszli od rozwa­żań spekulatywnych i trwają przy em- piryzmie moralnym, nie dochodząc do wiedzy moralnej, tzn. do ścisłej przy­czyny, dla której dany przypadek po­winien być osądzony tak, a ńft inaczej. W nauce moralnej trzeba wznieść się najpierw przez abstrakcję od faktów konkretnych do zasad powszechnych i koniecznych, następnie zaś trzeba zstą­pić od zasad przez roztropność do kon­kretnych aktów szczegółowych.Jeżeli teologia moralna ma spełnić właściwą rolę we wspólnocie kościelnej, to powinna też ukazać wzniosłość po­wołania w Chrystusie, a to jest nie­możliwe, jeśli aparat pojęciowy tej nauki nie ulegnie zmianie (s. 76). Punk­tem wyjścia w jej rozważaniach musi być antropologia chrystocentryczna, u której szczytu jest Chrystus. W świetle takiej antropologii porządek jest jasny: Bóg, Chrystus, Człowiek, Kosmos — taka kolejność ustala hierarchię bytów i jeśli teologia moralna tego nie uwzględni, to naraża człowieka na alienację (s. 79).W rozdziale końcowym (IV) podaje Autor szkicowe ujęcie podręcznika teo­logii moralnej w duchu Soboru Waty­kańskiego II, nawiązując do Pisma św. i tajemnicy Chrystusa oraz wartości, które stanowią podstawę życia moral­nego.Autor przyjmuje podział teologii mo­ralnej na 3 części:

1. Teologia moralna fundamentalna, której zadaniem jest przedstawienie wartości podstawowych osoby moralnej. W tej części możliwe jest zastosowanie2. metod: dedukcyjno-ontologicznej i f enomenologiczno-indukcyj ne j . W edług tej pierwszej Bóg jest ujmowany jako podmiot teologii. Z tej prawdy wypro­wadza ona zasadnicze tezy teologii mo­ralnej, że człowiek jest osobą i działa jako osoba, ponieważ w bycie i działa­niu jest odblaskiem Chrystusa, a także inne prawdy szczegółowe (s. 126). Me­toda fenomenologiczno-indukcyjna obie­ra za punkt wyjścia zagadnienie aktu­alnego życia człowieka, życia ludzkiego wszelkich czasów, zagadkę zła, śmier­ci itd., a punktem dojścia jest stosunek do Chrystusa i Jego tajemnicy (s. 127).2. W 2 części swojego schematu Autor widzi m.in. takie zagadnienia: Chrystus Panem naszego bytu, łaska Chrystusa w nas, działalność człowieka jako prawdziwego dziecka Bożego, roz­tropność jako kluczowa cnota całej mo­ralności. Autor zamyka swój szkic pro­gramowy 3 częścią, którą nazywa teo­logią moralną „wielkich tematów”. Jest tu miejsce na omówienie takich spraw, jak: małżeństwo, rodzina, wychowanie seksualne, ateizm, kontestacja, klery­kalizm. Pracę uzupełnia podanie naj­nowszej bibliografii z zakresu teologii moralnej fundamentalnej.Po zapoznaniu się z tą pozycją rodzi się przekonanie, że Autor, dzieląc się z czytelnikami rezultatami swej twórczej pracy, w teologii moralnej dał przykład rzetelnej pracy badawczej. Z obrazu teologii moralnej, jaki nakreślił, wyni­ka, że nie można jej uprawiać w oder­waniu od metafizyki, teologii dogma­tycznej i najnowszych osiągnięć antro­pologii. Nowością, którą czytelnik zau­waża, jest personalistyczne potraktowa­nie teologii moralnej jako nauki nie o czynach samych w sobie, ale o oso­bie, która w działaniu urzeczywistnia swoje powołanie w Chrystusie. Do in­nych walorów tej pracy należy pra­widłowe ujęcie w refleksji teologicznej



R EC EN ZJE 77tajemnicy Słowa Wcielonego, w którym porządek łaski znajduje pełne urzeczy­wistnienie.Interesująca jest propozycja Autora na temat teorii cnót, w której punktem wyjścia jest łaska sakramentalna, jako łaska Chrystusa w nas. Chrystus jest dla nas cnotą w znaczeniu energii ży­ciowej, która staje przed nami jako nadzieja (s. 94). Autor ma pełną świa­domość niedostatków i opóźnień teologii moralnej, znakomicie ukazuje, gdzie w teologii moralnej można i trzeba „stare” uzupełnić i wzbogacić „nowym”.Omawiana pozycja dzieli się na 2 bloki treściowe: historyczny i metodo­logiczny. Część historyczna jest opraco­wana dość pobieżnie, nie jest ukazany wyraźnie proces usamodzielniania się teologii moralnej, dający zrozumienie ciągłości linii rozwojowej tej nauki. Część metodologiczna zaś stanowi zwar­tą całość. Autor przedstawił w niej teo­logię moralną uwolnioną od prawa ka­nonicznego, opartą na antropologii i teologii dogmatycznej. Ale i ta część budzi krytyczne refleksje. Wydaje się, że zbyt mocne przywiązanie do św. To­masza kazało Autorowi pominąć innych wielkich teologów i filozofów, żyjących przed i po św. Tomaszu. Za Garrigou- -Lagrangem uznaje fundamentalne zna­czenie metafizyki dla teologii moralnej, w ontologii upatruje podstawy określa­nia dobra i zła, nie wyjaśnia jednak, jaką metafizykę proponuje dla teologii moralnej — arystotelesowską czy też tomistyczną, która w swej genezie jest arystotelesowską, ale zawiera w sobie

implikacje neoplatońskie. Autor twier­dzi, że niemożliwa jest odnowa teologii moralnej bez ponownej weryfikacji podstawowych pojęć, nie informując jednak czytelnika, o jakie pojęcia cho­dzi. W naszkicowanym schemacie no­wego podręcznika teologii moralnej za­znacza się dosyć ogólne potraktowanie sakramentów. Podział teologii moralnej na 3 części nie ujawnia, jakiego klucza użył Autor przy tym podziale, ponieważ niektóre zagadnienia (np. Chrystus — Światłem i Mocą) zaszeregowane do 2 części mogłyby wystąpić zarówno w 1, jak i 3 części. Problem grzechu poru­szany w części 1 niepotrzebnie wystę­puje w 2 części. Niektóre pojęcia, zwłaszcza kilkuczłónowe, takie jak: an­tropologia moralna, antropologia onto- logiczna, antropologia sakramentalna, antropologia moralna egzystencjonalno- -eschatologiczna, antropologia moralna dynamiczna, antropologia teologiczno- -dynamiczna, wymagają uściślenia.Uwagi te nie umniejszają przekona­nia, że omawiana pozÿcja jest poważ- hym wkładem do refleksji ogólnoteo- logicznej i do systematycznego wyraże­nia nauki moralnej, tym bardziej, że taka refleksja i taka próba systematy­zacji, której osią jest „tajemnica Chrys­tusa”, ukazuje, że odnowa teologii mo­ralnej jest konstruktywna i realizowana w duchu konstytucji Dei Verbum  n. 8 (wierność tradycji), dekretu Optatam 
lotius n. 16 i zdrowej wolności poszuki­wań.

Ks. Henryk Skrzypa

Earnest L a r s e n :  Spiritual Renew al o f the Am erican Parish. Liguori 
(Miss.) 1975 ss. 64.

Duchowa odnowa amerykańskiej pa­
raj ii Earnest Larsena, amerykańskiego redemptorysty, ukazała się w centrum wydawniczym księży redemptorystów, które jest znane z publikacji podejmu­

jących tematykę posoborowej odnowy Kościoła. Tym razem przedmiotem pu­blikacji jest duchowe odrodzenie ame­rykańskiej parafii w procesie odnowy posoborowej.


